
Polska i mała entanta Między aryżem a L ·ndynem. 
P. Sldrmunt zaprze~za, ja- z • 

1 obv ·Polska należała do ma- . naczen1e spotkania premierów. - Położenie się wyjaśnia. - Rola 
lej entPnty Jednocześnie ten- Benesza. - Losy !łłlemorjału francuskiego. - o inja „ Tempsa•. 
że 'P· Skirmunt prowadzi poli- PARY~, 23 !~tego. .spo~kanie się Lloyd Oeorge'a z Poincar~'m nastąpi w sobotę wieczorem, w 

Orlando formuje gabinH \'łns~ł. 
RZYM, 23 lutego (A. W.) -

De Nicola zrzekł się misji formo­
wania gabinetu. Nową misję for. 
mowania rządu objął p. Orlando. 

. Weury w Genui. tvkę tak, iakf?<łyby uważał, ~e którym to dniu _Prem1er ang1elsk1 ma przybyć do Francji, aby osobi§cie porozumieć się z Poincare'm tv 
P0l~ka musi się trzymać owel w sprawach wyhczonych w memorjale francuskim, a tyczących się konferencji genueńskiej. BU~APES~T, 23 lutego (Pan 
rmłfmty i bez niej nie mo~e . Zjazd n~e nastąpi w Paryżu, ale w jednem z francuskich miast nadmorskich. Llo d Geor e o- I ~ele~aCJa .węgierska n~ konferen-
zrohić ani kroku. W celu u- wróci w sobotę wieczorem do Londynu, aby wziąć udział w ślubie księtniczki Mary. y g p c,ę Qen~e1;sk~ składa się z prezy-
7f!'Orlnienia stosunku te1~e rló PAR Ż . .. . . . deni" mm1slrow hr. 8ethleą;o i b. 
konforenr.F ~eltueńskiej ma . Y ~ 22 lutego. - D?mesieme o ma1ącem nastąpić spotkaniu Lloyd George'a z Poincare'm ministra finansów Teleszky'ego. 
się zebrać uprzednio mała kon- uwata!ą w tute1szy:h kołach pohtycz!lę)'ch za oznakę porozumienia w różnych sprawach, które mają bvć -
ferencia w Belgrad1łe, na kt6- omawiane w Oenm. Lloyd George wyraził .tyczenie omówienia tych wszystkich spraw osobiście z Hakowani~ " . .:Ofsko-niem'.erl1ie. 

" p 1 k Poincarem. , rą zaproszono tez. o s ę. GENEWA, 22 lutego (Pat). _ 
Trmfoo .ierłnak o<łgaclną6, na PARYZ. 23 lutego (Pat) Havas. - Urzędowo potwierdzają wiadomość 0 mającem t ·ć w 50_ Prace w największej części ptv1k0. 
cze.m ~oże polegać wspńlny boti: spotkaniu Poincare'go i Lloyd George'a. Miejscem spotkania ma być jeden z ortów nas ąpi misji są już uko11czone; inne komi-
cel trzech państw male1 enten- PAoy~ 23 1 t (P t) H · . P • · d t . p 1 lf t . . '" , u• ego a - avas. W związku z ma1ącem nastąpić spotkaniem Lloyd George'a SJe oprowadziły już prace do te. 
y 1 os l w s osu~ku ~.o I Pomcare go "Temps drje wyraz wielkiego zadowolenia, te spotkanie to będzie mo ło rz ś iesz go punktu, że dają już pogląd n:i 
~dbudo~y. ggspod:,rc~eJ Ros~t. zgodę, której. Francja ~zczerze pragnie. Następnie, mówiąc o konferencji genueńskiej, "/emof ;a~nacl'ać stan całości umowy. Istnieje na· 
ur~un1a ~ ugos aw1~ są O .te konferenCJa ta powmna być poświęcona sprawom odbudowy. · ' dzieja, że całe dzieło tej u nowy 

kra1e rolme.ze o slabem uprze- Na·w ż · · · t b · .. b d · ł mvsłowie . któ k l a me1szem 1es, a y przewodnią myślą konferenq1 była myśl 0 poszanowaniu zawarteg-0 ę zie za atwione przed końcem 
mi cz nem ~l~iu R~~·; wni e o~~= tra~tat~. O~":iadczenie ~loyd .?eorge'a ~ Cannes oraz redakcja art. 3 programu konferencji genueńskie. tygodnia, jednakowoż podpisanie 
a Y l . ~ . . ~daJą się .swia~czyć o rntenCJt w tym kierunku. Poszanowanie dla traktatu mieści w sobie dwa nast ! urnow'y nastąpi później, gdyż u­
""'ry1·walCy niigdty wyCb1t01eb1szte1 Jące zobow1ąza111a, szczególme ważne: 1) że problem odszkodowania nie moie być dyskutowa iv pęrpzu kład jest bardzo obszerny. 
ro i. o s ę yczv zec e konferencJ'ę ge u · k · t t · k · '· ez mial b wi ksze dane ' do . n. ens ą, am e. w zw1ąz u z tą ko?ferencją, albowiem byłoby to sprzeczne z duchem 
odeg~a~ia wę tef odbudowie traktatu, p~ ~ hga narodów me mote być.pozbawiona tych ~rerogatyw, które jej daje traktat zawarty. 
pewnej roli, le trudno zrozu- p 

1 
~· R ż, 22 .tut~go (Pat.) Z Lo~dynu donoszą: oświadczaj\ tu, te spotkanie Lloyd George'a i 

mieć, gdzie tu jest wspólność o ncar go odb~dzte su; prawdopodob01e w. Calais albo w Boulogne. 
interesu ekonomicznego mię- . ~ONO~, 22 lutego (Pat) Reuter ogłasza oświadczenie, w którem podkre§la wspólne tyczenia 
d~y niemi a Polską. W isto- Fra~cjt 1 AnglJi, ażeby wob~c chwili odbył~ się prywatna, poufna narada pomiędzy obydwoma premje­
m.e sprawa ta przedewszyst- ram1. Rzeczoznawcy sprzymierzonych odbyhby swe pierwsze spotkanie po spotkaniu obydwu wernit>rńlv 
k1Am ohl'hodał Polqln• mn~P. ' l"\ll.Tl"'\VU ........ ' - . d „ b d f k. · · . y ieś6 wielkie korzyści' w Parytu z Pomcarć'm w poniedziałek i wczorajsza rozmowa lor a Curzona z am asa orem rancus tm 1e1 pi z, n . . . . . . ł · w · t h ó · · 1ak również niepowetowane w Londynie przyczymły się znacznie do wy1aśnten~a p~ ożema. czas~e ~c. rozm w porozum1an? st~ 
~kody. ,Jnt sama kwestja :te w spotkaniu ~rezydentów ?1~nistró~ wezmą udział ~tety\ko prezyde~ct ~mnistrów, ale iakte ~ng1eł1sk1 

tranzyta stanowi odrębną a kanclerz skarbu 1 francuski m1mster h~ansów. Ocze~~lą takte. sp?tkama Stff lorda Cur~on~ ~ Pom.care m. 
hardzo watnf\ pozycję, w któ- Ten sam dziennik donosi, :te Londyn 1 Paryt w chwili obecne1 me doszły do porozum1en1a 1edyme tylko 
rej rząd nasz musi wiecłzieć, w sprawie Bliskiego Wschodu. 

t.P,gO chce i do czego dąt.y, PAR,YŻ, 22 lutego. - Benesz przybył wczoraj wieczorem do Paryta i został natychmiast przyjęty 
z czerpania wskazówek z przez Poincarć'go, z którym odbył dłuższą rozmow~ Włoskiemu posłowi w Paryżu oświadczył dr. Benesz, 

'~elgradu lub z Pragi. i.t do Rzymu pojechać nie może. 
Mamy powody do mniema- · PARYŻ, 23 lutego (Pal) .lntrasigent• donosi, te Benesz nie uda 1h: obecnie do Rzymu, lecz uda 

nia, te zagranicznym retyse- si4; bezpośrednio do Pragi. Wyjazd nastąpi dziś wieczorem. 
rom o~ego pooz~órnego po- PARYt.., 22 lutego - „ Temps• omawia w dzisiejszem swojem wieczornem wydaniu zawiadom ie· 
rozum1enła cho.dzilo 0 bez- nie ambasady angielskiej w sprawie twierdzeń prasy, iż Londyn nie dał odpowiedzi na memorjał Poin­
pośre~ ni cel ~~htyczny' 0 

1 
u- care'go z dt1ia 5 bm. Ambasada angielska oświadcza mianowicie . .te lord Curzon dwukrotnie wręczał am 

staleme wsp ne~o d st~s~m. t~ basadorowi francuskiemu w Londynie pisemne odpowiedzi, w których wyłuszczony był pogląd rządu an-
1~~ł~go u~rupowam.a. ? zis~eJ- gielskiego co do spraw poruszonych w memorjale francuskim. 
··Z6J. Ro~1t so~i~ekte] .1 d~ J~- • Temps" stwierdza, .te żadna z tych odpowiedzi nie była właściwie wyczerpującą. .Foreign Offi-

·zeJSZlfbeJ 1:Ros3i odnowi 11°k~e1.bl d- ce• dyskutowało jedynie sposób rokowań, a nie uczyniło żadnych pozytywnych propozycji. 
wafa ycmy za w e l ą 

Oświadczeni~ premjera francuskiego. 
PARYŻ, 23 lutego. <PatJ. W. B. K. „Petit Pąrisien" donosi. że prezydent mi-

nistc·ów Poiucare, złożył na wczorajszem posiedzeniu komisji finansowej izby deputowa­
nych szereg watnych (•Świadczeń. Powiedział on między irinemi, ie 

porusw:one zostaną na konfe~encji w Genui, kwestia ureguiowania dłua 
gów niemiec1 ic11 i kwestja u talenia kursu weh;sli. 

naszej polityki, gdyby nie u­
miała się wyraźnie odgrodzić 
od podobnej roboty. Zresztą 
nie mamy co do te~o zbytecz­
nyeb obaw, jesteśmy bowiem 
przekonani, te i bez Polski 
inał& ententa nie mote za\ąć 
w t~1 sprawie jednolitego sta­
i owiska. Rumunja pragnie 
;itrzyma6 Bessarabię j stosun­
kowo najłatwiej może to o- musi 

Położenie finansowe - oświadczył Poincare - jest bardzo poważne i natychmiast 
być opracowany program, który obeimie 

zniżenie ~topy pt<ocento 1. ej i poprawę rynku rent. 
siągną6 przy istnieniu w Rosji 
rządu· sowieckiego. W jej in­
teresie nie le~y bynaimniei Przedtem musi nastąpić wyjaśnienie reparacii. 
rychły upadek rządu, który w 

Konflikt tranrnsko-orerki 
PARY .... , 23 lutego (Patl. Rząd 

fra.ncuski wystosował do rządu gre­
c~1e~o notę, domagającą się uwol­
mema okrętu „Estoir• z sekwestru 
albowiem w przeciwnym razie Fran: 
cja zastosuje odwet względem o­
ln·pfńnr .......... ~:.,tffi um' • 

W królewskiej rodzinie angiel­
skiej księżniczki noszą najczęściej 
popularne a dźwięczne imię „Ma-· 
ry". Tak też nazywa się obecna 
oblubienica lorda Lascelles. Z oka­
zji tej dzienniki paryskie sięgają 
do historji i przynoszą ciekawą ane­
gdotę o ostatniej ksiąźniczcze te· 
go imienia córce króla Jerzego 111, 
która w roku ·1816 poślubiła księ­
cia de Gloucester. Księżniczka za­
kochała się na zabój w młodym 
arystokracie, posiadającym wszel­
kie zalety fizyczne, ale.....!.. minimal­
ne umysłowej z tego 1eż powodu 
księcia nazywano „Silly Billv" (głu­
pi Billy). Piękny książę miał sta­
le otwarte usta, iak zazwyczaj 
głupcy, z za których coprawda po~ 
łyskiwały prześliczne, jasne zęby. 

Pewnego razu książę, który na­
wet jako narzeczony miał jeszcze 
guwernera, skarżył się swemu świa­
tłodawcy, że muchy upatrzyły so· 
bie iego usta jako ulubione miej· 
sce ·asylum. . la to nauczyciel sta:­
rnł mu się wyiaśnić sprawę nastę· 
pującą odpowiedzią: „Jeżeli was~a 
królewska wysokość postara s1~ 
zamknąć usta, muchy nie miałyby 
do nich wolnego wstępu". Ane­
gdota ta obiegała wszystkie donty 
arystokratyczne i ośmieszyła bar­
dzo narzeczonego księżniczki. Ła­
two jest zrozumiałem, że dwór kró· 
lewski patrzał krzywem okiem na 
wybór upartej Mary. Nie pomC?­
gło jednak żadne lekarstwo na nu· 
łość córki królewskiej, która wkrót­
ce stanęła przed ołtarzem wraz ze 
swym ,.Silly Billy". 

t;\wych rew1ndykacjach tery- . . . . . 
torjalnych nie może liczyć ha dzie, gd~ie wychodzi jej organ ldobno nawet str~~y i.ntereso-,Pułkowm~ Tsu-Tsw .m~eresu1e ~ię Nini111sr.em iawladamlam Szan. Pu• 
popar·cie mocarstw zachodnich N.o w o J e Wre mi~ i. gdzie ~ane doszły w ueJ ~:e~ze do sz~z~gólme stan~w1sk1em, ldore bllcznosó, te z powocló\Y octcmn;t. nie-
j sam zresztą na tym punk(';ie na niedawnym ba.nlnec~e _PO- u1e~nego przekonan1e. l .. Po- za1m1e r~ąd ~ols~1 wob~c .for?1uły ~:~e;6;;hiin~:1dz~s~~~~i~· wm~~(~Yrn~~ 
stosunkowo łatwo ustepuJe. litiycznym znany reakc1omsta rzuciły myśl c konferencJI w orzeczemowe1 seimu \\1lensk1ego. linowej Grand Hotelu 

Czechy były zawsze moska- III-ej _Dumy, M~rkow wnió~ł Belgradzie. nie odbędzie się 
lotilskie i pozostały ntemi. do- zd.row1e .oara Cyryla ~łodzt- - V 1 git fteta Puls-I do lotWJ.. i wogóle erz+.ll"ywam pracę" restauracji 
tychczasi.. Atoli trzeba wziąć m1erzo~1cza. Na tro01e Ju- „Graod-l:l.o\e\u". 

·pod uwagę, że w ciągu woj- goslaWJl pozostała dyna;t1a~ W :uj d l pnfi T'" TSB.I GENEWA, 23 lutego (A. W.)- :1.r~s~;t:~~:r~mi~~ ~~!!!'o~i 
ny i po ni.ej zradylrnlizowały która ~.orzystała z gorltWe.} y" a \I Il: ;.!!il. • Delegr,t roli;ki przy lidze narodów '34-1 PiotrkCJW!3ka D:! 
się społecznJe i politycznie, ~e protekc11 RomanO\~Ów, ktlir~ KRAKÓW,_ 23 tut.ego 'A. W_.) p:ofesor As7-kenazy złotył w imie· -
mają ustróJ republikański; to zacbOWH!a dla lllC_h kulty lłPrzybył Ut incognito pułkowmk niu rządu polskiego not«i: - pro . okąd pójść?? 
wszystko nadaje już inny cha- wdz1ęczność. 'l1uta1 przyw1ta- Tsu-Tsui. f r,;eds1cwidel agencji test ?r.7.t>ciwko b~zprawnemtt wy- U AU ! 
rakter ich davrnym sympatjom noby r~stauraC'Jft tron~ c~r- 1 wschodniej ..,zyskał krótki inter- i: 1łaszczeni11, stosowanem do Pol- Kino n IMl ;Q 

do Rosji i Ódstręcza poniekąd skieg? z taka; l'&dCŚCl",~ .1ak 1· wbw. ?§wi&~czyl a:i, że knm~s}a eh ~i: r.ohvic. Nota . przedsi.awia ""ł d T ~ 
od jej i·estaurflcji monar ... nigdzie. kontrolu3ąca ligi nru-odów W Wtl- sytul!CJ~ obecną polakcw W Let· ' ' a ca aguory :itrj~~: 
chkznei. Wątpić motna, e:1Y z me~h ~ł.a i K:om_U~ ,z.°8~~ m!-X'r~ąz13na. gal.li, p1:opo.n"'3~r szer~g. śr~ów Dz:J..śl :J:X sor.~a 

Ta ostatnia ma. n?:iRfa.i swą powytR'i.",ych ~~anow1sk th '-?ęlw~·h?rv .wiłe6si~:~ o4i:>yły .::.::tJ1• ochrony p~w mtltt'J~Wśt'1 i\-"· W b': 6. • .,11 
ot~ · zibe w Belgra.- u.t.worę' r.g,.,~i.t1J.. ~ J?.().J.kr;>Jme 1 v ~ . •<-~ 'M ft. .u.CZU ~tDJerCJ " 



! . • • 1r. t, 1 .'„I<URJER WIECZORNY". Czwartek dn. 2S_!.u~te~~~l'.....:l~~~2~~r.: ________________ _ 

Prezyaent kaWoWej republiki. "
0

:::::::E~::~:~:;g:::: HAs~ ·sro~~c~~~:.641„ (N• s!~";~ .• ~~~~:;:~1" 
. dziennik rosyiski wychodzący w „Morgenzeltung", wycho-

W obliczu nowych wyborów. - Czterej kandydaci.- Kraj Berlinie „Gołos RossU-, będący do- dząca w Ostrawie Moraw- Polityka międzynarodowi!. 
bi t d d J Salomo 1 h k d ski ei". a więc na terytor- • . bez polityki. - Sympatje oso s e ecy u ą. - • tąd organem gr.t!PY. ewyc a e- jum republiki czeskiej, przy- W dalszym ciągu termm konfe· 

nowy wyrok p Bernardesa. - Maiwyt·szy cel paftstwa. tów t. zw. frakCJi Milttkowa, prze- nosi nastęvufącą korespon- rencji genueńskiej nie jest jesza" 
• • • u ) chodzi pod redakcję członków ~en~ię z Pra<.11, umieszcza- ustalony. Półurzędowa wło ::;ka n 

(Koresp. własna „KuJera Wieczornego • partii sow.-rew. ~~cdiąt;fi!f~~rt}';;~~!~~~~~ gencja Stefani ogłasza, że .wedłu 
Rio-de-Janeiro, w st_ ·cznin. Przyczyny tego są bardzo proste. Kierownictwo gazety spaczy-

11 
góry: ' wszelkiego prawdopodob1eńo:;fwa 

P. Bernardes, pewny s.wego wy- w.-.ć będzie w rękac~ V>f· Czern~- . . . konferencja będzie odroczona, ale 
I. boru na prezydenta, JUŻ sz~kał wa, Zenzinowa, Leb1ed1ewa, Słom· Tory, którem1 1d~1e polity.ka na bardzo krótko. 

Na widnokręgu poli!yczn>'m sobie następcy. Pretendowalt ~o ma i innych. czeska na Słowaczyźme, przyw10- zamiast 8 odbędzie się ona 1,J 
Brazylji odczuwamy obecme w.iel· tego stanowiska prezydentow1e dły do pun~tu, n~ którym -:- co lub najpóźniej 23 marca. 
!"ie wrzenie, spowodowane zhltża · stanów Bahia i Parnambuco Pan Ofenzywa wo,sk białych na do tego . mema się . c? łud~ić - Ta sama agencja jest zdania , 
jącymi się wyborami prezyrlenta, Bernardes nie mogąc obydwu za· Daleklm Wschodzie. y;yraz .c~echosłowaCJa traci swo- te odroczenie konferencji jest k~ 
które wyznaczono na 1-go marca dowolnić, wybrał ..• trzeciego, przez z Włodywosto'· n donoszą, że Ją prawdziwość. Ten W)'!a~, odtu- nieczne ze względu na nieukon· 
roku bież. co jednak zyskał sobie w ow~ch wof8 tr 8 rządu nadamurskiego ltO!IU czuwany przez cały prawie intel~k- czone jeszcze prace przygotowa\\ 

Walka toczv się dokoła czte- dwuch panach zaciętych przeciw· watą sią z powodzeniem ~zdłat alny świat ~zeski, jako potwór 1ę· cze. w ten sposób stanowis~~ 
rech kandydatów, aspirujących do ników. amarsklei Jinfi kolejowej w lnernn· zykowy, miał przeds.tawlać je~n.oś~ Włoch godzi Prantję i AnglJ~ · 
mie.jsca, które będzie zajmo~ał Tym trzecim•, korzystającym ku sł. Afoksiejewska. czechów 1 słowakow, słowiansk1 Powszechnie przypuszczają, te n 
je~zrze do 15 listopada roku b1e- ze ;wady dwuch rywali jest pan charakter no~ego ~at'istwa. Spoglą- brady odbędll się w połowie kwi Pl 
iącego p. Pessoa - obecny pre· U b d t d t stanu "b d dając na życie pohtyczne na ~ło· nia 
7-ydent Brazylji. . ł\~r~~~aoes::a~b~~n~e~~n~;dat na Austria rbce wztąt D~11Bł w Ou u o· waczytnie, spostrzeżemy, te z 1ed~ ·spraw«: t«: prawdopodobnie Vl 

Wśród owych czterech rywah .następcę•. win ROSJI nośd pozostała t)'.lko prawno-pań· decydują ostatecznie Lloyd Georg 
io~iriegamv przedewszystkiem fi· . . „ ' • stwowa konstrukc)a, . która m~ ta- i Poincare, którzy maj~ odbyć 
~nnardesa ~ pr~zydenta skonfede- Natomia:sl stan R10-de-J~neuo WIEDEN, 23 lutego (R11s pre~~ trzeć wszelką r~~mc«: po~iędzy konferencję w Paryłu 25 b. m. Dn 
rowanego 'stanu Minas Gf'>rnes i jednogłośnie popiera P· Ntlo ~e .ta przykładem Niemiec w A~st91 historycznym pmem a wc:eloną porozumienia się tych dwuch pre 
n. Nilo · Pecunha, który raz j uż Pecanha tylko dla teg?, ie on ~ię pow.staje towarzystwo dla .. wzięcia Słowaczyz~ą. Al~ kons~ytu9a tyl- mjerów w znacznym stopnju prz · 
'.lia<:tował najwyżs1ą godność w w nim urodził„ Nadll!1en!ć ~alezy, udziału w odbudowie RosJt. Uwa· ko wtedy 1est święta, 1e~elt urz~- czynił się dr. Benesz, któremu !1· 
republice. . . że Ó\~ st~n n~e obe1m1;1i~ Jedno· :tając, te s~rawa jest niewy~oo,a.l· czywistnia o.gól~e przesw~adczeme dało się przekonać Lloyda George a 

Niemniej poważnymi . 1 bardzo br~miące1 stolicy r~pubhk.1. Jego na, dokąd istnieje rząd sowietów, pr~w~e. a. nic. me pomoz_e sam~ 
0 

niemożności obalenia a.:rg11mentt1 
wpływowymi kandydataf'.11 są. pp. mia tem głównem Jest- Nictheroy. towarzystwo czyni tymczasem priy- po1ęc1e, iet~lt wola ;viększośc1 memorandum francuskiego, daty 
Ruy Barbosa. znany. t. :en1ony I jedynie tylko stan Rio Grand~ gotowania do c~wili upad~u . b?I· sprzec~wia s1.ę duchowi ust.awy. czącego konferencji w. Genui or.a;, 
prawnik, jeden z załozyc1eh repu· do Sui posiada dwie partje poh- szewików i zamierza rozwmąc in- Myśl 1e?n?ś~, ~tóra pocz.ątkowo co do nienaruszalności traktato' 
bliki brazylij, kiej, oraz mar_ załek tyczne: federacyjną, będąca w sta- tensywną działalno~ć handlową "!f rzec~iśc1e istniała,_ .straciła. ko- pokojowych. Natomiast dr. Bene~z 
Hermes da Fonseca, były prezy- nie mniejszością a popierającą p. państwach przylega1ący~h do Ros11. rzeme na .Sło.waczy~me, a Je~li przyłączył się do zapatrywan~ 
:lent republiki. . Bernardesa oraz przec~wną jej, a · w Pra~ze 1s~1eje Wlara, ~ d~pie: pr~mjera angielskiego, we~ług klo· 

Dokoła tvch czte1ech osob1sto- obecnie posiadającą wu;kszość fa. • d J d ro maiąca się w'jł.y10rz.yć mteh~en rego rzeczoznawców małe) entenl.1 

"'ci toczą Sl~ walki, scierają się woryzującą p. Nilo de Pecanha. Deueua nanelmka naft!twa o l az u cja. ~ł~wacka bę~ie piastunką 1e~- nalety wyłączyć od udziału w 
poglądy. . . ł d Ir ÓI nosct 1 ie do te1 pory władza pan- rzecfwstępnem zebranilt rzec:zo· P. Bernardes \est kandydatem . Ntm ~rzy~tąpię do dalsze~~ or o Da! • ' stwowa. musi po~odzić si«: .z prze- ~nawców. I 

„urzędowym". tytuł ten, który c1ą~u, ~aw1eraiącego szczegó9'. n~ Szef kancelarji cywilnej Nactel· ciwttemi prądami, to nastr?J dora- Postanowiono jednak, te przed 
może wyda się dziwnym . dem~: zm1:rme charakterys~tzne 1 10 

: nika państwa, p. Stanisław Car, stającej mło~złety s!ow.ack1ej prz~- stawiciele dyplomatyczni Polski J 
kracji polskiej. Otóż 'Y Brazyl11 r~su1ą~e, ~~cę ~~róci ś ~wagęl 'kl~ przesłał na ręce posła Perlmuttera mawia przeciwko ~eJ wierze. ~mć małej ententy pozostaliby do dy. · , 
panuje oddawna zwyczaJ, ie każdy !1tyku1ącei pu iczno ci po s h de esz treści następującej: dalej praski sen me lety. w inte-

0 
tji zebrania rzeczoznawców, . 

prezydent mianuje, zaraz po obję- 1ak bardzo .wzgl,~ne są. owe t. zw. p Nac~elnik państwa polecił mi resie republiki. Rzeczywtslość wy- ~a~dzielenia im wszelkich wyjit• 
ciu· stanowiska, swego następcę, .przekonania ~o i yczne . . . przesłać na rcce pana posła, jako ka~~je, ~e jest .on wytworem fan· śnień jakichby żądal.i. 
który musi jednak zostać ~iejako Względne 1 zbyteczne. Brazylia przewodniczącego zjazdu "1'todok· taz11. Temps" donosi, te rząd an· 
związany w swe prawa wtększo· n!e wie?zie spo~ów politycz~ych sów, szczere podziękowanie za Polityka słowaków ma dwa kle· giel;ki zawi~domił . J?ółurzę~owi~ 
ścią głosów Kongresu Federacyj- me posiada dz1esiątk.ów stronnictw? uczucia, wyratone w • depeszy runki. Jeden kierunek, słabszy, rząd francuski o zm1ame .~we1 P? 
nego. . kieruje się wyłącznie wzgl.ędan.11 zjazdu jak równie! tyczenia, by którego jednakt.e nie można lekce- Jityki w stosunku do Ros11. Ang~J 3 

Taki zastępca zazwycza1 .zosta- o~obi~te~i, a je~n~k... rozw1J.a się prace 'zjazdu wydały ko!z~stne dl~ ważyć, jest ~tanowczo irredenty- postanowi_ła zrezygnowa~ ,,, ~amia: 
wał faktycznie potem wybierany śhczme 1 bogaci ~1ę bez m.iary:·· interesów Rzeczypospohte1 wyniki. styczny. Nie można go lekcewa· ru uznania rządu .~ow1etów. ~a 
na prezydenta. At. w . roku 1910 I prosz~ nie sądzić, te B_razylJa me Szef kancelarji cywilnej tyć, ma. bowiem swoje źródło za· tychmiast po zjeździe g~n11en kun 
pan Ruy Barbosa .Pierw zy z~op~- dorosła" do norów pohtvcznych„. :\T _, ·i.: ftl. • ~ • • .·,t,..„~,,,;„ nm.!li .n. lrns- I „i.„. _,,...~"'"''""" i''''"'"'"" nltr P przy głosowaniu ponownem na ~-·:„·J -·· ·: ···~r;;.w.„ '"'.'l'i. „„„ uv· ' 'F 'U'1-u'll •"<>\''li"·~"(,; <t 1' ei!fllY!CzńyYff.arai\U •. lln:c;ienrn Sł • próbny, któryhy ~I vierdził ii;loln 
końcu panowania jego poprzedni - :-sw.iadczem.e Star~go Swiat~ _poka- w~cka prac~J~ pode1rz~me bogate- stanowisko . Rosji wobec tąd,in 
k . k łb j • . ZllJe, że mem a nic zgubme1szego W . . . nu środkami i ieżeh me z popar- wysunii:.tych pod 1· ei· adres m prz" w~ę~~;0~~[5 a Y u„ wymagane1 \\' sk~tkach na~ partyjnictwo, na- tetmowie POIS[J w Kowme. cief!1, to w każdym razie z po~ł~· ractę najwyższą. 

Id t t . b . letv 1e zarzucić raz na zaw~ze. T f , • d . ź . . 1 k . I i amem obcych mocarstw. Jstme1e Na konferencji u.· Genui so ,·•1· eę ą reprezen u1e O ecme Ceiem najwyższym jest dobrobyt .Y ~s ~sr\ w~i;ń n~?W po a ow ruchom\· rząd, który kieruj..e choć- ty miałvbv .:;ię znhowiąza · d11 
p. Nito Pecanha, jako przeciwnik kraju, ład i porządek oraz szczę- ws·„ ~iężziebmu owie sdt~m. s~erzy by tylko .in effigie" niezawisłą uznani~ ·w ter~11nie 6-łygodn,iowvm p. Bernardesa. Żąda ponownego ś · b t r i.., JU ez przerwy o 1es1em r.z. ł k bl'k d . J głosowania Kongresu, gdy tamten Cte 0 y~a: 1. • • • Początkowo przez dłu i czas 5 owac .ą repu i ą, wy aie rozpo- własnosci prywatn~,t obywatelt 
powołuje się na dawną wic:kszość. W tei mierze zas .1est Brazylia odmawiały władze więzienn~ cho· r~ądzema rządowe, . puszcza w 0 • państw obcych w Rosji, a po upły-

Zresztą polityczne iizjonomje btną ziemią obiecaną. Niezmierne rym wszelkiej pomocy lekarskiej bieg wła~ne .zna~zk1 pocitowe, a wie 6 miesięcy od chwili nkończe­
obydwu panów mało czem się bogactwa naturalne, pracowitość i i dopiero po dłu ich i usiln eh w ostatnim czasie nawet własną nia narad genueńskich byłaby zwo­
rótnłą jedna od drugfej. Ale bo talent organizacyjna stworzyły pań- zabiegach ze stron~ społeczeńsf wa monetę słowa.ck,. Można te rządy łana nowa narącta międzynarod c1 -
t · · ż ł · b ć · stwo tak silne, że wiele krajów olski·e 0 w I(owni·e ozwolono u~ażać za dz1ecię~.ą zaba~kę, . ale wa w celu zbadania wyników 
ez me mo e zupe me Y ma- europejskich mogło by sic na niej ~ ud~iu r z odwiec&ać leka- me można pom11ać. m1lczemem okresu próbnego i dopiero wów-~::/ ; s::J:' e~~~~ej~~~mzra wp~~: wzorować. A wszystko dlatego, że 1 rzo~ chorych i zastrzyknąć potrze· Iaktt~, _że rozp?rządza1ą one znacz- czas państwa sprzymierzone uzna­

rym jedynym probierzem są czysto brazylijczycy, mając w konstytucji ' bującym tego więźniom surowicę nemi srodkamt. fyby rząd 11owiecki wiamian z·l 
osobiste sympatje tub antypatje. z~gwarantowaną .v.:olność sumienia, , .przeciwtyfusową. Jedno ognisko irredenty .maj- uzna~ie prze?- ~owiety r~)syjs~ich 

Tak więc pan Bernardes zebrał me uzew~1ętrzma1ą. te~o ~w.ego Zanim jednakże powyższa po· c!uje się w Paryżu i rozwija pro- długow przedwn1ennych 1 \\"OJP 11• 
w swoim czasie wi«;kszość, składa- prawa - 1 do~rz~ 1m. się ~z1 e1e.. I moc lekarska dotarła do więzienia, pagandę we Francji, Anglji i Wło- nych. 
J·~cą się wvła.cznie z przedstawi- ~le oczy~1ś~1e.. 1 om maią dwóch wi ... źniów, bi:.dących w sile szech na rzecz Słowaczyzny, nie-
"' J t kł t któ .., "' · ł · d c b · l Polityka wewnętrzn~. cieli najpotętniejszych stanów Sao swo1e ~mar wiema 1 opo y, - I wieku, przypłaciło zaniedbanie zawis ei o zec • ma1ąc przys ~p 
Paulo i Minas Geraes. Natomiast rym da1ą wyraz w walce podczas względów sanitarnych życiem. nawet do kierujących organów pra- Ostatnio nie nadeszły t :it.lm 
p. Nilo Pecanha ma zwolenników wyborów _prezydenta w sposób Mimo dopuszczonej do więzie- sy. Najgroźniejsze ognisko agitacji urzędowe komunikaty o polc;L:o· 
'" stanach Bahia, Rio-de-Janeiro, nader dobitny. nia pomocy lekarskiej, ignorują przeciwko Czechom znajduje się w niemieckich rokowaniach w Geni>· 
Pernambuco i Rio Grande do Sul. Kazimierz Walcza.:k. władze więzienne w dalszym ciągu Ameryce, podsycane przez amery- wie. W kołach berlińskich przr 
------------- w zupełności wszelką akcję dezyn- kańskich słowaków, a popierane puszczają, te w rokowaniach tych 

. f k . w· t . . d . . przez arystokratycznych polityków nastąpiły pewne trudności. 

C • d • • ' t • • t I e CYJną. ię mowie z rowi me węgierskich. Jest to ·najgroźniejszy Rząd Litwy kowieńskiej pw 
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Złoto i kos2łownołcl rosyj• 

skle w Rewlu. 
Dzienniki rewelskie komuniku­

ją, że w końcu stycznia przybyło 
do Rewla 4 wagony złota rosyj­
.:kiego, a dnia 7 lutego - jeszcze 
4 wagony złota rosyjskiego w ca­
łosci 2776 pu<l. 

Biorąc za jednostkę wartości 
ro:syjski rubel złoty, otrzymamy, 
że 10 miljonów rubli w złocie 
waży 456 pud., a zatem ostatni 
transport złota przedstawiał war­
tość 60 milj. rb., czyli, że w ciągu 
du•u tygodni bolszewicy wywieźli 
z Rosji tylko przez Rewel 120 milj. 
rb. w złocie. 

.Przywiezione w :!tyczniu w 4 
wagonach złoto rosyjskie w dwa 
dni później wywiezione było do 
AngljJ. 

np. przywieziono do Rewla w 
w styczniu 15 woreczków z bry­
lantami, drogiemi kamieniami, per­
łami i tp. 

Woreczki te, przeważnie skó­
rzane, znajdują się u kom. tewie­
go i oceniane przez specjalistów 
przedstawiają w przybliżeniu war· 
tość 3 miłjardów franków.- (Russ· 
press). 

Powstanie na Ukrainie. 
„Ridnyj Kraj" pisze, że oddzia­

ły powstai1cze opernją w dalszym 
ciągu w okolicach Zimnego Jaru, 
Znamienki i Bałty, niepokoją gar-
nizony bolszewickie. · 

Dochodzi często do poważniej-
57.ych potyczek. 

Portrety tyranów. 
W danej chwili w rozporzą- Jak komunikuje prasa rosyjska 

dzeniu komisarza bolszewickiego w oknie jednego ze sklepów w 
w Rewlu Lewia znajduje się 300 1 Moskwie zostały wystawione por­
milj. rb. w złocie, złożone w ban- I trety dwóch arcykapłanów komu. 
kach miejscowych, nie licząc nizmu - Lenina i Trockiego. 
przywiezionych w lutym 2176 Wkrótce jednak właścici~l skle-
putlów. ptt zmuszony był ukryć obie po-

Prócz złota wywożone są po· 1 dobizny, gdyt całe okno wyslawo­
~P.iesznic 1 w rótnycb kjerunkach we zostało :raplnte przrl „gorących 
Jiiwniei i inne koszto\\'ności. Tak włelbkteli•. 

Demonlf racie antypolskie uRraiftrów 
amerykańskich. 

zjednoczenia Czech i Słowaczyzny, wyjaśnienia rządu polskiego, wy­
przyczem odgrywa rolę moment re- wołane przez pierwszą notc: k · 
ligijny. Dalsz~ źródło niepr.aeje- wieńską, wysłaną do Warsu" } 
dnanej irredenty słowackiej znaj- po znanej uchwale rady ligi naw· 
duje się na Węgrzech . dów w sprawie stosunków pol~h > 

NEW-JORK, 22 lutego (Russpr). W kraju. na Słowaczyźnie, ce„ 
Na dzień 22 lutego, poświęcony I lew polityczny01 jest nie negacja 
w Stanach Zjednoczonych pamięci państwa, lecz jego podział na pod­
Washingtona, organizacje r:isinów stawie samorządu dla ~łowaczyzny. 
podkarpackich w Stanach Zjedna- Ta różnica celów jest doniosła i 
czonych przygotowują liczne zebra· jeżeli Praga popełni ten nierozsą­
nia i pochody protestu przeciw dek, te obydwa prądy uzna za ir· 
polityce polskiej w stosunku do redentę, to będzie to rzeczą dla 
ukraińców. państwa niebezpieczną. Nam się 

PrzJiatń ool1ko· I rancuska. 
PARYZ: 23 lutego (A W). Odbył 

się bankiet przemysłowców i kup· 
ców francuskich, na którym pan 
George Bienaimc wygłosił referat 
pod tytułem: 

.Polska i jej życie gospodar· 
cze". 

Referent wskazał na ogromny 
postc:p w tyciu ekonomicznem 
Polski i oświadczył, te traktat 
handlowy polsko-francuski wzmocni 
je.szelf; hardziej w':zły pr;i;yjaini 
oomltday Fraut:b ł Paliq. 

zdaje, że jeżeli Praga uważa auto­
nomję za błąd. to musi go popeł 
nić, ażeby zapobiec większemu 
niebezpieczeństwu, to jest irreden­
cie. Kto czyta prasę słowa.:ką, ten 
dojdzie do przekonania, że ruch 
autonomiczny łatwo może ulec ci­
śnieniu irredenty. Dopóki w Pra­
dze będzie panowała tępa zasada, 
ie każdy słowak lub węa-ier, bę· 
dący alltonomislą., jest temsamem 
wrogiem czechów, dopóty każdy 
słowak i węgier będzie widział 
wrnga w czechu. Zasada centrali­
styczna zbankrutowała na Siowa­
czyinie i njemafobecnie innei.O wyj­
ścia, jak nadrtnitc Sło···~czyźnie "H-

litewskich. 
Równiei w dniu wrzurai .:"'' " 

poselstwo Ukrainy :.-;o~·iecki ' 
przesłało rządowi polskiemu nuh: 
i memorandum w sprawie L'b •7 1 
dla internowanych woj -1 o•\,., it 
u~rail'lskich. 

-----------=~---.'".:"'"·• 
Hzad okraiń~ki i konferencja u2n eJ: i . 

WIEDEN, 23 lutego (Ru~ rv 
Rząd Petruszewicza zabiega 1v1 ' 
wzięciem udziału w konferen.:1, i. 1 -

nueńskiej, gdzie pragnąłby rt.tr 
zentować Galicję wschodn ią. R, . 
Petruszewicza zamierza do m,1• " 
sie uiszczenia odszkodowa1i ,··owi 
nych za stra ty, Jakie pon in., 1 u· 
licja wschodnia podczas d•;,:'·, · 
nej ofenzywy i odwrotu ar n;. 1 

sy jskiej. Ponieważ wtedy P- ' 
d.z i · a ła jako sprzyn.iierzeniec l 

tenty, rząd Petruszewicza twic~ I 
%e ententa obowiązan· jc:.-t n 1 • 

te straty z niemieckich /{Jl • 

renar:acyjnych. 
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1ELJETON. 

Perpetuum mobile. 
ga kandydat. - 'fi.u ludzi jedzie, 
to i ja się jakoś wcisnę! Tak mi sii: 
spieszy na kolej! 

3) przekazania spraw małżeń- siedlenia się (pierwszeństwo mają stawicieli europej;kich państw wraz 
skicb separacyjnych i rozwodowych ci kandydaci, którzy osiedli na z urzędnikami i pomocniczym per· 

d . · k kresach wschodnich.) sonelem. Obok siedzib abisyńskich 
l tak w kółko. ogó_lnym są 0!11 s:v:ec im: . Bliższe szczegóły. ustalające rozsiadły się ambasady europ~i· 

zastępca. fyle w dziedzinie życia rodzin· tryb postępowania oraz wykazy skie, przeważnie handlowe, gdzie 
-o- . nego, poza tern zaś: miejscowości, gdzie działki pow· tuziemcy mieli dozwolony wstęp 

Do przystanku podtaczają się I C O O Z 
1 
[ N N 

1 
[ S 

1 
E? I 4) umożliwienia otwierania szkół staną, zostaną dodatkowo ogłoszo· w celach wymiany swoich dzieł 

~niwie dwa wagony. Dużo w nich bez obowiązkowego wykładu re- ne. pracy na towary europejskie. Mu-
1asaierów, o wiele mniej ludzi i rzyni w tych ambasadach i fak· 
>0wietrza. Od słupka przystanko- ligji; Restauracja zabytków. torjach byli chętnie widziani, jako 
\·ego, niby stado spłoszonych wró- Dził.: Piotra Damiana 5) nie zmuszania w sądach i Towarzystwo opieki nad zabyt- dostawcy cennych przedmiotÓ\\". 
ili, odrywa się gromadka róino- LUTY Jutro: sergfusza. urzędach do składania przysięgi kami przeszłości przystąpiło do Pod wpływem posłów europe skich 
1arwna i pędzi naoślep przed sie- Slow.: Pl'Zedzlsław. wyznaniowej. robót restauracyjnych i konserwa- Menelik Negus przeprowadził 
~ie. Wraca jednak z połowy dro- 23 Uchwały powyższe zakomuni· torskich. Dokonano już rekonstruk· w swo1e1 stolicy nawet reformę, 
~i w rozsypce, z przerażeniem na Wschód sł. o g. 737. • d . k . . ci·i wielkie]· rzeiby ilustrui·ąceJ· zwy- stojącą w rażącej sprzeczności 
wariach. ZMhćd et. o g. o.os kować odpowie mm omis1om sej- cięstwo Jana Sobieskiego pod z dotychczasowym stanem barba· 

- Na booki - krzyczy woź· Wschód k1. ~.32 r. mowym i posłom, wybranym z m. Wiedniem. Program robót obej· rzyństwa. 
lica z nadziemskich sfer nałado- Zachód o e;. s 11 pp. Łodzi. muje nietylko Wilanów, ale także Oto zniósł on częściowo insty· 
>':anego belami odpadków furgonu. CZWARTEK mu~ośe dni„ g. I0.9 6. Natolin, Marysinek i Gucin. Łucję niewolnictwa. 

Fura przejeżdta. Tramwaj tym- Prsybyło dnia g. 2A1. Każdy niewolnik uzyskał prawo 
·tasem również. Znowu chwile O ttłatwlenta przz ściąganiu Opieka nad Inwalidami. swobody. Ta ceremonja odbywała 
czekiwania. Nowe dwa karawa- ŻYCIE ŁÓDZKIE. daniny. h się w oryginalny sposób. Jeszcze 

iy śledzi z symbolicznym grzecho- W biurach informacyjnych o Ministerstwo spraw wojskowyc przed kilkunastu laty, zanim nie-
l"m zatrzymu1ą się na rogu. Wczoraj~ey -;,!; wolnomy~lclell sposobie obliczania daniny, jak przekazało swoje agendy opieki wo!nictwo było ustawowo zniesio-

Nareszciet Jeszcze raz nam udowodnit, iż 0 ileby również o innych kwestjach, zwią- nad inwalidami ministerstw'.! pracy ne, niewolnik abisyński przez sta· 
Błagalnym wzrokiem spoglądam ruch ten odpowiednio zorganizować, zanych z daniną.- panuje wielki i opieki społecznej. nięcie stopą na gruncie ambasad 

1a nieubłagane oblicze sto1'ącego ścisk, o kai'de1· porze czasu pracy. Województwo więc prnyjmuje europei·ski'ch sta"'ał si·„ wolnym, 
Łódt mogłaby być pionierem postępu b · d · k · · t t "' „ 

1 :1 wysuni„te1' placówce pasażera. i 1 • śl. Interesanci·, przedewsz_vstkiem ci, o ecme 0 WOJS owosci warsz a Y a rząd Meneli.ka Neitusa to uzna-„ największym ośrodkiem wo neJ my 1 l.d k' Ł d · · p· t k · -
Gdzi się pan pcha? Czyś w Polsce. Niezliczone rzesze robotni- którzy mają ograniczoną ilość inwa i z ie w 0 Z1 1 10 r owie. wał. Dziś jednak jest inaczej. Ko· 

1'1J1 ślepy? Przecież miejsca nie~ ków · Inteligencji pracującej, które czasu, odchodzą, zmarnowawszy Zakłady te po przejęciu będą roz· respondenci pism londyńskich, 
na' Wt> mnie pan wliziesz, czy wczoraj zapełniły po brzegi sale Filhar- kilka godzin. szerzone ze s~ekcjal~ymlicelbem ~zko- zwiedzający Abisynję, hvierdzą, 
~k1.e'. - zwraca się do m.nie uprzej· monji, oraz ich jednomyślność przy u- Taki stan rzeczy ujemnie wpły- łenia jaknajwię sze1 cz Y ttt\fa- że powodem wznowienia niewol· 

<-hv.ia11\nlu rezolucji, ~wiadczą dobitnie wa na pomyślne ściąganie daniny, idów. nictwa stało się rozpowszechnienie 
. . Mój pan~e. k~ch~y.. Tyl~ jak gorąco leży im na serct' ~prawa zmniejszając tempo zbierania jej, W tygodniu bieżącym specjal- wsród tybulców broni palnej. 

~1dz1 Jedz1.e,_ to 1. 1a się Jako~ ~c~- wyzwolenia ducha wogóle, a sprawa a przytern wiele osób, nie maiąc na komisja dokonah objęfad _war- Zresztą i samym europejczykom 
n~! .T.ak mt su:.śpteszyna kole1. tip?· wyswobodzenia się z: iarzma kleru w wiele czasu, może zapomnieć do- sztatów. iowalid~kic w. 0 zi, a jest z tern wygodniej. Dzisiai 
.nię się na pociąg, a .w Turku na m~1e s:r.czególno~ci. wiedzieć się o sumie przypaóają- następnie. u~a się do. Piotrkowa w w stolicy Abisynii jest wi~cej nie· 
zekaJąl -- odpow1~dam potulnie. Mamy nadzieję, iż wiec ten nie bę- cej im do zapłacenia - co z ko· ~lu prze1ęcta ta_m~eiszych zakła- wolników, aniżeli wolnych obywa-

W Turku ma1ą duto czasu! dzle o~tatnlm, i że kolo łódzkie stowa lei może przyczynić się do nieu- dow, .które są naJWięks~e w. tym feli. 
li.agą poczekać! - podchwytuje rzyszenia wolnomyślicieli polskich, za- iszczenia daniny w zakreślonym rodza1u na całym terenie pan~twa. Nawet ambasady państw euro· 
wnduk.tor: . . . chęcone "1czorajszem powodzeniem, terminie. l (bip) pejskicli są pełne niewolników 

.lna1du1ę 1.ednak o~rońc~.. . wetmie &ię ener~1cznie do krzewienia Władze _sk~rbowe wi~ne w cią- O pensje dla wdÓw po wetera• obojga płci. 
-: Wpuś~ć go, 1uecb Jedz:1el wolnej myśli na tak 11.'dzlęcznym gruncie, gu paru na1bhższych dnt wydać w nach Niewolnicy ci są bądz na słut· 

1ęciz1e c1epleJI Jakim ię okazał grunt łódzki. druku, jeśli nie gratis, to choćby p . .. d bie w urzędach, bądź też spełniają 
\rgument skutkuje. Zostaj~ .za· A r si u 11. za opłatą, przynoszącą zwrot kosz- rzyznawame ~en~Jl w owom osobiste posługi u urzędników 

1isan) ". poczet szcz-:śliwych pe.- łów, instrukcję, aby rozpowszech- P0 . weteranach W)legity~?wanych i kupców w ambasadach. Dzisiaj 
ai:erów. Pozycja moja należy do ' nić ią J'O całym kraju w interesie t: .l· uz~anych przez k?mlSJę kw~- mieszkaniec Abisynji, wzięty w nie-
rnrdzo oryginalnych. Jedna noga Uchwały w·1ecu wolnomvs'l'ciel1. skarbu państwa i obywateli płat- ltftkac:r1ną,. uskuteczniane będzie wolę i pragnący się uchronić 
ia topniu, druga w powietrzu, je- Ił I I ników daniny. bezposredmo p~zez odnośne do- przed nią przez ucieczkę na tery-
lną ręką trzymam się za guzik od odbytego 22 lutego 1922 r. Ten sposób załatwienia sprawy wództ~a okręgow korpusowych P0 torjum ambasady, nie tylko nie 
uira sąsiada, drugą wydobywam z w fi harmonjl ł6dzkiej. przyniósłby jeszcze te korzyści, że złożenrn prz~z wdowę n~stępb1ą· odzyskuje wolności, ale jest wy· 
-.ieo;;zeni stumarkówk~. pozwoliłby urzędnikom, zatrudnia- cych dowc;>do~. q metryki śllu~u, dawany prawnemu posiadaczowi. 

W domu se pan sklej! Po- Zważywszy, że istotną wolność nym w tych biurach, czas swój 2l ~etryki ~~1erct męża, 3) zawi~- Słowem Abisynja jest dziś jedy-
\clrt •eh nie biorę! sumienia da się osiągnąć w pań- poświęcić wykonaniu innych prac, domtente mimster!twa spraw WOJ· nem państwem, w którem ustrój 

Daję inną. stwie o tyle tylko, o ile to ostał· które długo już czekaja na zała· skowych 0 uzn:in.iu zm~rłego ~a niewolnictwa kwitnie w najlepsze 
Seri· a C?I Co pan głupiego uda- . „ twienie. . we~e:ana 4). zaswtadc;e~ie o wspol- d i.. • k. W ł 

nit> zaniecha wszelkiej 1ngerenqi nosci pożycia małżenskiego. Po po o~iem europe1czy ·ow. zmog o 
c> z? 10 przecież fałszywe! w ::.ferę wyznań i religji, uznając OkręgowE' związki kas choryct1. należytem sprawdzeniu dokumen· się to szczególnie od czasu zakoń-

'?_ai! •::;~~J~nym numerem mo· j ;i;a prawę prywatną, obchodzącą W celu skoordr;nowania dzia- tów dowództwa okrc;gów korpuso· czenia wojny europejskiej. Wbrew 
l · · h k h wych przes_vłać 1·e będą do odno- dawnemu zakazowi sprzedawania 

.esz pan se przedpokój wytapeio· osohiśde pojedyńczych obywateli, la no ·c1 poszczego nyc as c 0 broni palne; tuziemcom, zachowy-
vać! · f"il ·· rych i koncentracji sił fafowych i śnej ·zby skarbowei, celem wyda· F 

zebrani na wtecu w i iarmon1i d 1 b . . . ni·a wdowi·c k,;iążeczk1 phtnic'7e]· wanemu przez Anglję, rancj 
Naresicie piąta stumarkówka, 1 1992 śro ków materja nyc mm1sterium - " · Wł eh d · · k 'd „ · · 

łódzkiej u· dnitt 22 utego ., r. d. ł . . na pobieranie pens}·i wdowie]' we- i o y, zis az y zamo.r..me1sz 
wwiuteńka, zna1"du1e uznanie kon· p1~cy po Ję o zorgamzowame o l b 1 · d d k ł u 

żąda1· ą odłączenia w Polsce koś· h · k · k cl ' terati.skie1· od dnia pierwszego mie- u Y ee posta a os ·ona e, e ro--
lukfora. Dostaję cały bilet i kil- kręgowyc związ ow ·as 10rycn. . t . . . . pejskie karabiny i dostateczn~ ilość 
:a strzępów dziesięciomarkowych cioła od państwa. Przedstawiciele największych kas siąca nas ępuJącego po sm1erci mę- naboi. Zakaz dowozu broni w clą· 

s.zty. Zd · 0 i obie · ednak sprawę chorych w Polsce w sprawi~ tej ża z zaznaczeniem na odwrotnej b ł 
aJą n s 1 • uchwalili; zorganizować w najbliż- stronie zawiadomienia ministerstwa gu ostatnich dwóch lat nie Y 

Teraz 1·ut ibieram wszystkie si· z tego, ie ta reforma wymaga zm1a- ł . 3 k . "· pra"' '"OJ. ·kowych, z· e dokument przestrzegany przez ambasady. 
szej przysz ości o ·ręgowe związ- „ " " Ab" · b · · k 

ty 1 wtłaczam się na platform~. ny kilku artykułów w dopiero co Id kas chorych, a mianowicie: a) ten wa ny jest dla wdowy od po· isyn~ycy za ro~ eturope1s ~ 
.. Ach! Och! Ojej! Mój Bo'.że! uchwalonej konstytucji i dlatego na wo1·ewództwo krakowskie i kie- danej powyżej daty. (bip). płacą sowicie własnemi owaram1. 

1 iakrew, cholera! A teby cię! Ty d . . b dz' t b ) Przy pomocy tej broni napół 
tsi synu! Moja nogal 0 rety! Je· wprowa zeme jeJ ę 1e po rze o- leckie (ze względu na zagłębie , • ---::--- - dzicy mieszkańcy przywracaj2& 
;us, Marjal Ooohl wało dłuższego czasu, dlatego więc b) wojew?d~two lwows~ie, stan.i· łRI 1, • • • I . f . dawne niewolnictwo. Największych 

Co mnie to wszystko obchodzi. zważywszy że wojna światowa po- sł~wowskte 1 l;wei~tualme wołyt]-· Ili f\f81nl8 nl8\V0 UIC W8. ilości broni dostarczyli kupcy ame· 
. . ' . . . sk1e, c) na wo1ewodztwo poznan· -x- w d' · d · k 

~dziemy. czyniła wielkie spustoszema w zy- skie i pomorskie. . , . rykańscy. e 1ug opow1a an o-
pa n w f 11 trze: Co pan mó- ciu rodzinnem, wytworzyła wielką . • . .Olbrzymi ląd a.frykanskt wra~ respondentów µgsiadacie broni 

visi do tej waluty? Źona nie jest .1 'ć . kó łż . k' h d·. PrzY'•'rocenie pociągu posp. War. z 1e~o bo~actwami na!uraln~mi, 1 urządzają prawdziwe wyprawy na 
aka kapryśna. jak ona! Dzisiaj 1 os związ w ma ens te zt- szawa-Kral<ów. ko-~tą słomo.wą, feb!ą .1 tuziem- ! niewolników nietylko w samej 
est na dole, jutro na górze! Dzi- k~ch, oozostawiła wiele dzieci t. 7.. Dyrekcja kolei państwowych w c~mt z konce~ dzie'."tętnastego Abisvnji, ale i do sąsiedniego Su-
iiaj skacze, jak opętana, a potem nieprawych bez uregulowanego sta- Warszawie podaje do wiadomości, w_ieku zosta ostate~zme rozkol~· 1 dan u, · skąd sprowadzają wiellde 
1rzez tydzień siedzi cicho, nawet nu cywilnego, że zburzonych ognisk że poczynając od piątku 24 b. m. mzowany przez panstwa europeJ- rzesze niewolników. A zatem nie-
~ie drgnie. rodzinnych nie da si~ odbudować przywraca się ruch pociągu po· skie. proces podb!cia i pok?n1:nia wolnictwo odżywa w całej p~łni. 

Pa n ·w bar a n ko we j cz ap· wskutek działania przestarzałej us- śpiesznego n·r. 1, wyprawianego z tamte1szych. ple~ion murzynskicb, 
l': Ja mam na io wszystko spo· dworca Głównego w Warszawie o zarów~o ~ueszkających na P?brze-
óh! Jak idzie w górę, to czekam tawy carskiej 0 małżeństwie z 1836 godzinie 14.15 w stronę Krakowa żach, yk i wew~ątrz lądu, me ~d- fte~za fOfOieJSk8. 
sprzedaję w najwyższym mo·men- roku, nie dopuszczającej rozwodów i Lwowa i odpowiedniego pociągu był się wprawdzie gładko, Zanim .. . d k'tk 

.ie, a jak spada, to czekam znowu i zawierania nowych małżeństw za powrotnego nr. 2, przybywającego Afryka została doszczętnie po.dzi.e·, Na .stac31 Orsza .st.01~wo ols~c~ 
kupuję po najniższym kursie! życia drugiego małżonka; zważyw· na tenże dworzec w Warszawie o łona przez mocahrstwa europe1skie, tygodm .transhpodrty 'en.co w P nai·gor 

p ł · · k 6 g 16 10 z rąk tamtejszyc murzynów, busz- powracaJącyc o ra1u . • 
a n w m a P i e l s r z e : szy, że szeroka tolerancja religijna · · · menów i dzikich plemion padło szej nędzy i śród braku wszelkich 

.atwo panu czekać, jak pan nie jest jedną z najpiękniejszych tra- Orunty dla zdemo~illzowanycb wielu żołnierzy białych, mis1·onarzy środków. . 
"l.asz zobowiązań. Ja się muszę 1 t 11 e tow T t · · · 1 k w z 

,ryć mój panie! dycji państwa polskiego z epoki . n e g n . • . i podróżników. ranspor 1encow po a o 
. . . największego jego rozkwitu w wie- . Wydz1a~ osad ż~łm~rskich P?· Jednakże tej kompletnej władzy Krasnojars~a zn~jd~je się w dro-

R o h o c t ar z: I<l'YJ su: pan, . . da1e do wiadomości, tż zostanie europejczyków oparło się jedno dze do kra1u 5-m1es1ąc. 
ryj, bo jak złapią, to już nie ku _XVI; zważyw_szy, że ziemie b. wydzielona pewna ilość parceli państwo nawpół murzyńskje . Z~trzymywan~ ~o pod wszel: 
uszczą! · Krolestwa Polskiego w latach 1808 miejskich (w rejonie do 3 klm. od w Afryce, położone na wschodnich kiemi preteks_tam1, me dawa~o !1111 

Pa n i v kar a kuł ach~ Nie -1825 korzystały w całej pełni z miasta) dla zasłużonych byłych wzgórzach lądu afrykańskiego. Tym jedz~ia, am opał~, wyd~i~lap~c 
riem! ~zem11 to przypisać, ale mię· dobrodziejstw kodeksu Napoleona żołnierzy wsze!l<l~h zawodów (le kraj.em była Abisynja, ze swoją na ~uekt~rych sta~Jach oftC}alnte 
<J 1 JaJk~ znowu drożeJą. . w dziedzinie spraw rodzinnych, a karzy, n~uczy:1eh ludowych adwo- stohcą Addis Akeba. Kraj ów, za· po 1edne1 .czw_arteJ funta. chleba. 

Pa n 1 w pe Ie r y n 1 e: To . . . katów, inżynierów, handlowców, ludaiony gęściej od innych miej- Transp?rt 1ed~1e wagonam: tow.a-
, zystko wskutek wojny!· Mała Jed~me. carat w lat~ch ~ 825 1 1836 rzemieślnikó ·, kolejarzy i l d.), scowości, położony nadto na nie- I rowem1 ~ez piecyków po 30 osob 
1oc\aż tych artykułów. z mch 1e wyzuł; zwazywszy, że którzy w bież. roku stale zamiesz- dostępnych płaskowzgórzach, ze. I w wagonie. . . . . 

W i t> ś n i a c z k a: Ale tam dzielnice b. pruska i b. austrjacka kują w miastach i miasteczkach wsząd otoczony górami, zachował I ~ołnie~ze me yosiada1ą am U· 

•ojna!I Danine !11?si~ma _Piacić, dotychczas się rządzą ustawami kresó;v wschodnich._ . swoją niezależność do tej pory., brama, ant obuw!a - ~yprzedalł 
o kto nam wroct, Jak me te z ~wieckiemi w sprawach rodzinnych, •Wielkość parcelt określona Jest Europejczycy z tą niezależnością wszystko, by moc ku.pić. chl~ba. 
11asta. . . . . . d n _ od połowy do trzech hektarów, za- się pogodzili, co więcej, weszli Ogołem w Orszy zna1du1e si~ 3 

Tramwai tymczasem 7.dążył p:ld- ?zięk~ Jedynie ten_:iu. z.e rzą Y a leżnie od osobistych kwalifikacji nawet w stosunki dyplomatyczne transporty złożone z 2700 lu.dzi-
rchać do następnego przystanku. 1ezdnicze, pod ktorymi one pozo- petentów, a zgodnie z ustawą sej- z władzami AbisynJi. Nie narzuca· kompletnie wyczerpanych 1 wy-

Jakiś nowy pasażer, trzymając stawały, stały bez porównania wy- mową z dnia 17.12 1920 roku jąc jej swego panowania politycz- tnieraj~cych ~ ~łodu. . ! 

urczowo w rękacb sztaby, pod- żej pod względem kultury i oświa· pr~wdopodobnie zostanie okazana nego, europejczycy drogą pokojo· . Kaz~y. dz~en zwłoki da.!e nowe 
rzymujące .dach platformy, błaga.I- ty od dziczy moskiewskiej, grasu- os1ed!onym J?Omoc budowlana. wą poczęli ciągnąć korzyści gospo- ohary s!merc1 ~łodoweJ. 
•ym wzrokiem spogląda w mo1e . . . _ i d „ Niezależnie od powyższego pod- darcze. A i samo państwo murzyń- . Komec;zną )~st natychmiastowa 
,ieubłagane oblicze, wysunięte na 1ące1 w b. Kongresowce ą aJą jęte są starania ttr min. przem. i skie na tym sojuszu korzystało. mter?'enC)a mmisterst~a spraw za-
nzednią placówkę zamkniętej Io- na razie: handlu celem ułatwienia powyż· Poczęło się szybko cywilizować, gran~czny~h .. Odległos_ć Orszy ~d 
y masonskiej pasażerów. 1) przekazania regestracji no- szym kandydatom otrzymania kre· uczyć od europejczyków, władca g:amcy me 1est tak wi_elka,_ ~y się 

Teraz ja z kolei pytam: wonaroi:l.zonych urzędom komunal- dytów na 'uruchomienie warszta- zaś murzyński, Menelik Negus, n~e dało uratować te] garsci żoł· 
- Gdzie się p~n p;h.a? Czyś nym lub państwowym· łów rzer:1ieślrykz~ch.. oparł swój 8ystem panowania na merzy skaza~1ych n~ 7;agładę .. Nę-

tan ślepy? Przec1ez m1e1sca nie- . ' . Nadz>elame z1em1 zależne bę· zasadach praworządności enrope;· dza powraca1ącego lenca żołnierza 
na! We mnie pan wliziesz, czy 2) wprowadzenia choci~żby tył- dzie od wykazania się posiadaniem skiej. Dotyczyło to szczegótn/e j jes1 ~aniebn_Ym . dokumentem die 
nk? ko fakultel.ywnych małż nstw cy- wymaganych kw~lifiki:ji, oraz fak- stolicy, gdzie obok dostojnikó\\' I rządo\\. sow1eckich. 

- Mój iianie kochany! - bla· wi111ych; tycxn~ nwnośc1ą i iC>ł.oWoicil o- muuyńskkh, spotyk<lło Siff przed- - ---
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vrlADOMOSCI HANDLOWE. 
jed. szesn. r>roc. 170-170, Silva Plnnn jblorcomf Ameryki ~ roku ub1e~fym 

7f-0-700, Tonimsln 125-115. Potogen I była Wielka Brytanja, a następnie 
285-285. Niemcy. 

z inia kri1• ·ntsly[rneuu. 
-o-

Starzec zamordo,Atany prze~ 
własną żoną i sy a. Kryzys w przemyśle I ban~lo 1Pl­

rytosm 'ym. 
Nadprodukcja spirytusu jest w 

Polsce znaczna. Wskutek specjal­
nej polityki skarbowej, konsumcia 
wewnętrzna napojów wyskokowych 
jest znacznie ograniczona ze wzglę­
du na ogromne podrożenie wyro­
bów alkoholowych. 

W handlu tymi wyrobami pa­
nuie ogromna stagnacja. To też 
pożądanem byłoby ułatwienie ze 
strony miarod~inej eksportu spi­
rytusu i wyrobów wódczanych za 
granicę. ' 

Prawda, spirytus czeski zabija 
konkurencję spirytusu polskiego, 
który jest droższy. 

Z drugiej jednak strony nie­
które sąsiednie rynki zagraniczne 
są tak głodne wyrobów spirytuso­
wych, że nadprodukcja polska i 
czeska może się w te strony zu­
pełnie śmiało kierować. 

~karb polski zaś więcej na 
tern zyska, gdy spirytus polski 
będzie w Polsce przerabiany na 
wyroby kosztowniejsze jak wódki 
i t. p. i gdy dopiero w postaci 
przerobionej wyjdzie za granicę; 

Dzisiejsza gtdDa warszawska. 
W dniu dzisiejszym na giełdzie 

warszawskief waluty z wyf ątlciem marki 
niemieckiej miały tendencję zwyżkową. 

W dziedzinie papierów dywldendo­
Wych dute ożywienie. 

Dokonano wielu tranzakcjl po kur­
gach dnia wczorajszego. 

Ootówka. 

Dolary Stan. Zjedn. 3915~ 
Marki niem. 17.90-18 

Czeki I wpłaty. 
Belstla M~ 
Berlin 17.90-18.10-17.9t'5 
Gdańsk 17.90-18.10-17.95. 
Londyn 17000-17200. 
Nowy Jork 3940. 
Pal)'ż 1'l62-550. 
Praga 7:5.50-71.50. 
Szwajcaria 750-746. 
Wiedeń 64.50-64.50. 

Listy zastawne. 

4 i pól proc. listy zast. zfemsk. za 
100 rubli 262-26:5. 

4 i pól proc. listy zast. zfemak. za 
100 marek 71.25-71. 

5 proc. oblig. m. WarszaWy 525 
6 proc. oblig. m. WarszaWy 1915-16 r. 

240.50 
6 proc. oblig. Banku Kom. 100. 

Akcje. 

Drzewo 1950-1925 
Węgiel 1800,. 
Lilpop 591.0-5960-59'25. 
Ostrowiec 7025-7050. 
Rudzki 2585-2700-255.5. 
StarachoWice 5075-4925. 
Zyrardów 64500-65750 -65500 
Borkowski 1450-1425-1455. 
Bracia Jablkowscy 1515-1550. 

Że~luga 18:X>-1700-1725. 
Polska nafta 2400-2450-2425. 
Firley 9'25. 
Cukier 21500-21500-21400. 
Bank Handl. w Warsz. 0015-5025. 
Bank Kred. Warsz. 0000- 0050 
Bank Zachodni 2000. 

Kurs rn~rki ooJskiel. 
GDANSK, 22 lutego. - Marka pol­

ska 5.53 i pól - 5.61 I pół, przekaz na 
Warszawę 5.58 I pól- 5.61 i pół. 

BERLIN, 22 lutego. - Marka pol­
ska 5.70, przekaz na Warszawę 5.70 
Noty Kriesa 6.50. 

GENEWA, 22 lutego - Marka pol­
ska 0.14 i pół. 

ZURYCH, 22 lutego (PAT). 
Warszawa 0.14. 

LONDYN. 22 lutego - Marka pol­
ska 15,500 czek, 16,0')() gotówka. 

AMSTEHDAM, 22 lutego. Marka 
polska r1.03 i pól-l}.07 i pót 

BUDAPESZT, 22 lutego, - Mar­
:n, !,JOlska 18.50-19.5.0 

Baw~łna. 
N. JORK, 21 lut~o. (A. W.l Ba­

wełna loco 18,55, na marzec 18,20, na 
kwiecień 18,07, na mai 17,91, na czer­
wiec 17,65. Dowóz bawełny do portów 
Atlantyku i Golfu 1!',000. N. Orlean 
bawełna loco 17. W Bremie amerykań­
ska bawełna o go.dz. t-szej 99, o l10dz. 
6-ej 95,80. Liverpool 10,17. Tendencja 
spokojna. 

Drzewo. 
LWÓW, 21 lutego. (A. W.) - Ce­

ny podstawowe: za 1 metr 5 loco wa­
gon gfa~ja załadow. kolej państw. wo­
jev;ódz.twa Lwów, Stanisławów i Tar-
nopol. · 

Drzewo olchowe: Kloce od 5-ch 
metr. dl, I wytef od 22 do 29 cm. w 
odczubie mk. 4500, od 50 cm. w odczu­
bie i Wyżej mk. 6500, materjal rznięty 

od 2 m. dł. i wyżej 15 mm. sirub., od 10 
cm. szer. I Wyżej mk. 22,00'\-20 mm. 
grub., od IO cm. szer. l wyżej mk 20 
tys.,- 26 52 mm. ~rub., od 10 cm. szer. 
i wyżej mk. 17,0 O. 

Drzewo opalowe: 10,000 klg. prze­
schniętego bukowego, grabowe110 i ja­
woru 80,0CO mk., Jr ,OCYl klg. przeschnię­
tei.io dębowego, brzeziny, olszyny 65 
tys. mk., 10,CXX> klg. przeschniętego so­
snowego 65,0 .O mk., 10,000 klg. prze­
schniętego jodlowego i świerkowego 55 
tys. mk. 

nafta. . 
BORYSŁAW, 21 lutego. (A. W.)­

Ruch brutowy na giełdzie w Drohoby­
czu słabszy, tendencja wyczekująca. -
Ceny brutto w tysiącach za jedn trzy­
dziesty proc.: Zofja 860-850, Oleks je­
den sze$n. proc. 170 130, Union Li­
man 58J-o70, Godfrieu .170, Monte Car­
lo 5i0, Siegqort 285-500, Hodoryszcze 
(Galicja) 275, Brusier Konrad 450-425, 
Wulkan Horodyszcze 205-190, Apollo 

[bgmtkalfa. 
WIEDEŃ, 21 luterro. (A. W.) Cal­

s urn c11rbonicum w wc,.-kac-h 0')() kor. 
austrjeckkh, w beczkacl· 5()1) kor at•$tr.• 
sól gorzka 5 mk. niem. borakc; 50 kor. 
Ju<;!osl., chrom natrium 50 mk. mem., 
naftalina biała U50 kor. austr., czerwono 
roo kor. austr., kwas solnv 210 koron 
austrjacklch, kwas siarcza'ly 225 kor. 
austr., szelek 9'250 kor. eustr., smole 
franc. 470 kor. austr„ kwas octowv 24 
marek niem., sól 9la1.berska 75 kor. 
austr„ sodn amoniakowa ~lO lcor austr., 
soda karbonicum 215 koron eustrjac­
klch. 

ObrOf b~nrtiowy s•. li~tlnorznr. 1rh. 

Hyne~ . łO f onniczy Z?.nrąnirzn . 
.MANCHESTER, 22 ll'l-1"<;.!o. Na ryn­

ku materja'ów Włókienniczych p!'lpyt i 
obroty mnielsze. 

Ban~notJ rn~yif leoo banko 
p·fistwo 1Jeno. 

MOSKWA 22-~o lutesio. - (A. W.t 
Rosyjski bank państwowy na wniosek 
komi~arjatu skarbu przystapit do roz­
ważan.a sprawy emisji własnych bank­
notów. 

Wznow:enic nr1g~~zow zauran: 
ftqsii. 

EILWESE, 21-~o lutego. - Wed!tti;! MOSKWA, 22-go lutego. (A. W.J. 
publikacji amerykatiskre!lo min. handlu, Wznowiono przekazy wnlut obcych za. 
obrót handlowy St. Zjednoczonych w stranicą 2a posreclnictwem rosyjskiego 
roku 1921 w porównan.u z r. 191'\ wzrósł I banku pa1\stwa celem zakupu ładunków 
o 775 mlljonów dolarów. Głównemi od- dozwolonych. 

I I z z s • 
Zwyrodniały kochanek. mu czynić Wyrzuty. Po dłuższej wy. 

Sąd przys;ięgłych w ·Leoben zaj mian'e słów uspokoiła się, ale przed 
mowa! się swieżo mordem, dowodza- domem rodzicielskim znów Wystąpita z 
cym do jakiego stopnia zezwierzęcenia zarzutami. Oskarżony opanowany Wl~W­
może dojść wogóle istota zwana czto- czas ~niewem chwycił oburącz narze­
wiekiem. czoną za s~yję i poczał ją ze wszyst-

21-letni robotnik Franciszek Dor- k 1ch sil dusić. Po trzech minutach An­
ninger zadusił swoja narzeczona i tak n1 Genuuth padła na ziemię. Dornin!:(er 
mało wziął sobie d; serca tę zbrodnię, dusił jeszcze Ją przez dwie minuty, do­
że dnia następnego by! na zabawie ta- póki ciało jej nie stężało, a następnie 
necznej i bawił się tam znakomicie. Ol)lótł postronek' dokoła jej szyi, aby 

W lecie roku zeszle<;!o óskarżony być pewnym jej ~mierci. 

zapoznał się w St. Michdel z kelnerką Gdy już nleszcze~liwa niedawała 
Ann11 Genduth i w niej się zakochał.- ż1dnetto znaku życia, zb~odniarz powlókl 
Gdy kelnerka te przeniosla się do Vil- jej ciało nad brzeg rzeki, znajdującej 
lach, pojechał z nią razem i mieszkał się w odleglo~ci 40 kroków i rzucił je 
w domu jej rodziców. W połowie li- w wikliny. 
stopada dowiedział ~ię od swej matki, 0 :te jego dawniejsza kochanka, Róża okonawszy tej zbrodni udał się do 
Spann, poWraca. Matka radziła mu li- swych rodziców, zjadł z apetytem ko-

iac,ę I gwarzył beztroskliwie z matką. 
stownle, aby porzucił Annę Genduth, Na:::tępnego dnia odwiedzll cafy szereg 
która uesztą miała dwoje nie~lubnych 

dzieci i ożenił się z Różą Spann. ;::~~u~~c~i:l~~.z:;ik~~:;::'uk~;~ b;1:~~ 
Dorninger zdecydował się więc na 

podró:t do St. Michael. Gdy Genduth zamordowanej. Przekonawszy się, że 
„wszystko /est ' porządl·u" ro~r.edt 

dowiedziała się o tym zamiarze, c'icia-
na zabawę trneczną, gdzie tmiczyl I pil. 

la mu tewarzyszyć, na co Dornini;ier 
zgodzi! się i obiecał jej nawet, :te sko- W poniedziałek powrócił do rodzi­
rzysta z tej ·sposobności, aby przed- ców ~amordowanej 1 opowiedział im, że 
$tawić ją swym rodzicom. Właśc·~'Y jego narzeczona pozostała w St. Mi­
cel swojej podróży przed nią zataił. chuci u sw~go dawniejszego' chlebo-

Pojechali więc oboje 5 grudnia do dawcy I mieszknl w dalszym ciągu u 
St. Michael. Dopiero po opuszczeniu rodziców narzeczone!, aż. do chwili a­
dworca kolejowego Dorninger poinfor- resztowania. 

mowal narzeczoną o tern co zaszło. -1 Zwyrodniały ten zbrodniarz. został 
Według zeznań oskarżonego nnrzeczo- przez sąd skazany na 15 lat ciężkiego 
na popadia wówczas w gulew i poczęła więzienia. 

Zawiadom· n11e. S'i-1 

Jdagazyn Okryć Dam k;ch i Dz' 2cinnych 
flrmy 

I 'ter ci:J ~ - e e>-el ł 
• 

ut. Piotrkowska 68, 
6

(daw iej S. Alter). lllflSKB~itelaej uczciw • 
Posiada wielki wybór palt najnows,yr.h h'3o- śoi potrzebo . Zzia-

nów z niqlepszych materj11łów po cenl\Chl'konku. " 
rencyiayr.b. szać su~ do Ad : „Gło-

Zwieilzenic nnszego mngnzynu Dle obo liązu le ::m" od g. 1 I do l. 
do ku11na Na. • kłarl?.!e townrv manufa'rtnr11we 1 .:i '8-1 

Jnk straszliwe zdz"czenie :za1,nn1 . 
wato w spoteczefstwach Europy p 
wo!nie, - dowodzi te:;!o tra~ec! 1 rc­
dzinna, która przed trzema d'linrii :z1 • 
lazła swój epilog w jednym z µrow 11· 

cjonelnych sąclów franc11skic'i. Opisuje 
ją „Mntin" paryski: 

W Jednym z najbardziej uroczyc' 
zakątków Francji, w Romanji, w poblizt 
miasteczka Rennes, zamieszkiwał 5tfł· 
rzec 70-letni, Piotr Sagadec. B;I or 

dozorcą w majqtktt Bon11e Fonta'•1c, po· 
łożonem o kilometr od miasteczka Rl'n· 
nes. 

W piękną, letnią noc ktoś f.!Wał­
townie zaczął pukać do chaty stnre~o 
dozorcy. Był to syn jego, 20-l•tni Fer· 
nand, który nocą przyb}•ł do ojca przrz 
pola. Starzec otworzył synowi 11rzwi, 
ubrany tylko w bieliznę. W progu .w· 
dnak odrazu rozpoczęła się klótnia 
między ojcem a synem, tak gorąca, że 

I wyrodny syn podniósł rękę na starca · 
potężnym ciosem powalił go na ziemi . 
Na tę chwilę zjawiła się matka, któr~1 
widząc, że mąż leży na podłoc1ze nic· 
przytomny, ale jeszcze żyje, - rzuciła 

się na leżącego i dusila go z.a gardło 
tak długo, póki nie wyzionął ducha. 

Następnie wspólnicy zbrodni, matl-.a 
i syu, ubrali trupa w ubranie i ukoń­
czywszy tę niezwykłą toaletę, rzucili gc 
do stawu. Rankiem okropna megcra z 
krzykiem i Izami obw'e~cila całej wiosce, 
że znalazła swego męża, swego lrnch~,­
nego Piotra, utopionego w sadza\\'ct 
przez kłusowników, których nasze,JI 
niespodzianie, gdy pokryjomu wyławiali 
ryby ze stawu. 

Ale prawda, choć długo okryte ta· 
jemnicą. wyszflt wreszcie na jaw. Po 
upływie pól roku od chwili popełnieni. 
zbrodni, wyrodny syn Pernand przvznal 
się do zbrodni. Matka jego, a :tona· 
morderczyni do ostatniej ch~ll nawet 
przed sądem zaprzeczała wszystkiemu 
a 5prawa cała miała za tlo sprawę dzia· 
łów rodzinnych i kłótni, związanych z 
dwukrotnym oienkiem starca. 

Matka Fernanda byla jego drustq 
.żonq l macochę Innych dzieci. Pernnnd 
za~ zeznał cynicznie przed sądem: .,Za­
bilismy starego bo potrzebne nam byty 
pieniądze, które I talt po nim miell~my 
odziedziczyć". 

Straszny to doprawdy dokument 
wspólcze~nego t.yc1a rodzinnego. 

Najszybsze wiadomości telegr~­
ficzne, telefoniczne i miejskie, oraz 
artykuły wybitnych piór dzienni­
karskich podaje codzień ran1 

TEFF!. 

Wściekfa zabawa. 
1 

- Dlatego też nie pchamy się - To są zbyt popularne ko- Jak1s markiz tańczył oberka z 
między wróżki. stjumy. Chciałabym coś orygi-' przysiadami. Mnich dość nędznie 

- A może przebrać się za nalnego. odrabiał polkę z rybaczką kręcąc 

lejno p0 nogach, iak ~1 zdart. •I 1. 

Sąsiednie paiy rozpych~h· się ~ 1k­
ciami i. kolanami. 

-o-
Każdy człowiek ma ochotę po­

bawić się podczas karnawału, a 
szczególnie gdy ten człowiek 
jest panną na wydaniu i pracuje 
1v domu ekspedycyjnym, gdzie co­
dziennie, prócz niedziel i świąt 
wykuwa na maszynie .ldeal": 

„ W odpowiedzi na list W. Pa­
nów z dnia 15 stycznia mamy 
rnszczyt zakomunikować ... " 

Zosia L.alewska postanowiła 
wziąć udział w wielkiej redude 
dobroczynnej. 

W ciągu tri.ech dób bez przer 
wy obmyś_!ała swój kostjum, który 
wszak powiąien być piękny, tani 
i co najw11tniejsze, niezwykły, ja­
kiego jeszcze nikt nie miał i mieć 
nie będzie. 

Dwie przyjaciółki Zosi poma-
gały jej myśleć, nateżając do 
maksimum swe biedn~ główki. 

- Czy ni~ przebrać się za 
wróżkę szcz~ścia.? - pytała Zcsia. 

- Ładna \\różka: \;"użąca 170 
funtów! odpcwkc!zi3ły r.:ión:m 

niezapominajkę? Poprostu nie- . - Więc ni.ech się pani prze- l~ to w lewo, to w praw~>, cofał 
bieskie poi1czochy i Wlłzystko wo- bieże za markizę. su:, lub naslępował na nią. 
góle niebieskie. Co? Losia zamyśliła się. Ach, jakże się Ju<lzie bawią! - -

- Wyjdzie z tego .trejza" w - Bachantka, to również pięk- tęskniła .losia. 
niebieskiej sukni. ny kostjum i bardzo rza1ki. Myśli ponure rążyły w zmę-

- A gdybym tak za motylka? To już było zupełnie dobre., czone1 główce. 
Przywiążę skrzydełka... Postanowiła sklecić kostjum - Dorożka kosztowała aOO ina-

- Ładny motylek! Cztery łok- bachantki ze starej bronzowej rek w tą stronę i będzie koszto-
cie w pasie! sukni. wać drugie tyl . '/, p')WfOlf'm. • To. 

- Boże drogi! - jęknęła Zo- -. Nie szkodzi, ~e ciemne. we trz~wi~i - 12 !vsięcy . marek. 
sia. - Nie mogę przecież przebrać Przecież bywały rozmaite bachant- Rękaw1czk1 dwa ty 1ące... Pół hn­
się za beczkę smoły? Nawet niema ki. .Ja będę taką, która nie uznaje la winogron 4'10 marek... I poco 
takiego kostjumu. zbytniego wyuzdania. Skromna to wszystko? Nie, 1u.:. lepiej było 

Postanowiła wezwać na naradę bachantka. . przebrać się za Jiiezaporni'l.1'.k<i; 
krawcową. Na głowę włożyła wianek z wszystko ułożyłoby się inaczej. 

Krawcowa mieszkała w tym sa- liści i przypięła prawdziwą 14ałązkę Nos zasw dził pod 'll'l.~ką. 
mym domu, coś o dwa piętra wy- winogron. I - Mói ·~rr7e! W jahitn tu 
żej. Reduta zgromadziła masc ludzi. sposób po lranać <; ę 1 'ez••"CI. 1 •! 

Przyszła natychmiast i odrazu Było gorąco i duszno. Napewno wr) ·Ub\· L le11 z) ·; 1-

okazało się, że zagadnienie kostju- Jakaś maska podbiegłl' do Zosi. I mor ! J 

mu s!::-.nowi dla niej bagatelę. - Cóż to jest za kostjum? Tu- Nagle losy Zo 'i nrzy1ęły ni eo-
- Dobry jest. kos!jum Amor i recka mamka, czy też wyranżero- czekiwany o~rót. Rcnbawiony mar-

Psyche ..• ~uknia z greckim szlacz- wena odaliska? kiz; zanrosił ią do valca. 
kiern, a w ręku strzała. A może Zosia· upadła na dttchu i skry· Zosia puściła ie z nim w tany. 
być i pocztyljon .•. tQrba przez ra- ła się w kątku. 11siłując .1zgo fa, .·wó: t::ikt z dźwtę· 
mię, a z tyłu wielka, zapleczęto- Nowe trzewiki piekł.\ nogi, k1:.m· m llj ·i 1 z ta 1 t '11 marki?.1 

Zosia sap'.l.la i rozm}ślałc1: 
- To wszyo::tko 1e:t wła ~r i 

zabawą. Oto do czego wszy-;"\' 
tah nami tnie -;q pr l. vi4.t..ini. C • ~ t 
widać, aby było ,trąco. 1 du. ' ·r· 
i ciasno, aby pitli:Ły trzt>wtl·i i ;a­
l~ ty ało tytu11iem, ; >.~ l tr' ,• ,, 
było ~Jrnkać, i żeby ~e w / ·t ~ 
stron potrącali czł \\tek 1. j 11• ·v>­
pyrlladłn. , 

NLi pmHotne1 !ro.lu 
21::"1łacić- dorożkarzowi cal 
marek, bow1e!l' 1 czt r) ,tu 
nie chciał. 

' ład1 . ' L 

i ~Y 1i a,,. e:s .~ie .:, 
dntki nn·'lał 

llll::-1 „.i 
ę1• t'l 

·• ~ 'l: 

1· 

l V..' ,_ 

.im„: 

I 

• f 1 

wana koper la. Albo tet turczynka., maska przylgnęła do twarzy. I Ale to o~ J.>:[ l ~ię bardto fru \n~. 
Bardzo ładne. Szerokie spodnie... Podszedł ia ·iś błazen w dzwo- g iyz 'll •r!-i~ ze ił swn·emi 1"0'"d· ,.. . . ~ 
pasn:e rówmeż n'.J m~żr:zyznę, neC7.knr.:n i ziac.'ł wino~o1w z lo.i mi, a w·c f' tra . wo .,11. lri, 1 2 ' .:,fy~zma · 

przyjac!1łk:. 
- Nicy to 

~tzO _Ztt1 

jeśli chce :;;i~ przebrać za kozaka. głowy; pozb ;,wi&jąc ją w lf'n p:.>-
1 

Z ·i i.>yil) bardw d.t zno .. v\ar- N·i. 10lW~'Jo 1111 

ry jest~e 08f'. Kn1.wcowa dcwlłła rady z ~ó!:y li sób jedynej ozdoby bachic?:nej I kiza czyć b) ·o tyt..rn1em, 1al~ po i.~ył~ \ <: w dumny 
- o;~ ła ~·e Zo- i to;iem wysorc obeiiy ·ym t.l)si Zo in du resztv z11: r , iał •
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